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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 31. Sierpnia.

N . P an  raczył R adzcęR egency jnego  K l i n ­
g ę  w Dusseldorfie mianować Nadradzcę Re­
gencyjnym i Dyrygentem wydziału.

P r z y b y l i  t u :  J W.  Cesarsko-Rossyjski G e ­
nerał piechoty i Poseł w P a ry ż u , H r.  P o z z o 
d i  B o r g o ,  z Petersburga, Cesarsko-Rossyjski 
Generał-Major w sztabie głównym, O k o n n e f ,  
z Drezna.
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Wiadomości zagraniczne.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia ag. Sierpnia.

Gazeta tutejsza obejmuje patent Cesarski o 
układzie zawartym z udzielnymi Xięźęlarai 
i wolnemi miastami Niemieckiemu, względem 
wzajemnego wydawania zbiegów wojskowych 
i. konskrypeyonistów,

’  ■

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 25. Lipca.

Obadwa num era M o n i t o r a  O t t o m a ń -  
s k i e g o z d .  14, i 21. b. m. nieobejmuję wiado- 
mosci o działaniach wojennych w Syryi, co tern 
bardziej wprawia w niespokojność, iż w ze­

szłym tygodniu rozchodziły się różne pogłoski* 
o stoczonej bitwie między Hussein  Baszą, i Ib ra  
h imem Baszę , i porażce wojska Sultańskiego. 
Kilka oraz batalionów tureckich miało się pod­
dać Egipcyanom, a Tefterdar i Kadiasker obo­
zu mieli utracić życie podczas powstania wojska. 
W e d łu g  niewątpliwych don ies ień , stoczona 
została wprawdzie na poczętkuLipca podHoirvs 
bitwa między wojskiem egipskiem i wojskiero 
n ieregularnem Mehmeda Baszy A leppo ; wcię- 
gu tej bitwy kilka pułków regularnej piechoty 
później przybyłych musiało się cofnęć przed 
przewyższającą siłę Egipcyan, którzy jednak, 
niepotrafili zajęć Hotns, Hussein Basza jesz­
cze wtedy nienadciągnął. Tefterdar i Kadia­
sker obozu nreutracili życia podczas powstania, 
lecz równie jak wielu oficerów i żołnierzy w sku­
tku wiejęcego w tej porze roku w Syryi zaraźli­
wego wiatru i innych chorób epidemicznych. 
Obawa Porty względem braku żywności ustała 
po większej części, za nadejściem wiadomości 
i i  część floty tureckiej, która wypłynęła 
z  Dardanellów, towarzyszęca 60 statkom prze­
w ozow ym , zawinęła szczęśliwie do portu Ale- 
xandrette. Wieść o bitwie floty Ottomańskiej 
z eskadrę Egipskę, podobnież się niepotwier- 
dziła. Wysełaję spiesznie wojsko do A zyi,  
dokęd już udało się kilka pułków z Rumelii.

Dnia 2t. b. m. odprawiła się ostatnia narada 
między Ministrami Porty i Reprezentantami
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d w o r ó w :  R o s s y j s k i e g o ,  A n g i e l s k i e g o  i F r a n -  
c u z k i e g o ;  p o d p i s a n o  n a  n i e j  o s t a t e c zny  pyoto-  
ku ł  w z g l ę d e m  r o z s z e r z e n i a  g r a n i c  G re c y i  i p i e ­
n i ę ż n e g o  w y n a g r o d z e n i a  P o r c i e  za  n o w e  ods t ą ­
p i en i e  t e r ry to r y a l n e ,  N a z a ju t r z  owi  r e p r e z e n ­
t anc i  wraz  z  M i n i s t r a m i  t u r ec k i e m i  zostal i  z a ­
p r o s ze n i  n a  u c z t ę  u  n a cz e l n eg o  l ekar za  W i e l ­
k i eg o  S u ł t a n a  i t e r aźn i e j s zego  P r e z e s a  kon fe -  
r e n c y i .  Mus t a f y .  B e h s z e t a  E f e n d e g o , gdz i e  
na s t ąp i ł a  w y m i a n a  zaw ar t ego  u k ł a d u .  T y m  
s p o s o b e m  zak oń cz y ły  s i ę  n e g o c y a c y e ,  k t ó r e  od 
k i lku mie s i ęcy ,  w r a z  z  spr awą  Eg ip ską ,  n a j w i ę ­
cej  M i n i s t r ó w  P o r t y  za t r ud n i a ł y .  W  skutku 
c z e g o  P a n  S t r a t f o r d - C a n n i n g  sp os ob i  s i ę  j u ż  
d o  w y p ł y n i e n i a  n a  f r egac i e  „ B a r h a m te.

R o z e s z ł a  s i ę  wieść ,  ź e  w Kai ro  Basza E g i p t u  
zwo ła  wie lką  r a d ę  świę t ą,  skł ada j ącą s i ę z k ap ł a -  
n ó w  wszystkich  mia s t  ś w i ę t y c h ,  która  k l ą twę  
F e c w y  S t a m b u ł u  r z u c o n ą  na B a s z ę ,  og ło s i  za 
n i e w a ż n ą  i n a  p y t a n i e  t eg oż ,  s t o so w n ą  de cy z yą  
m a  w yd ać .  D u c h o w i e ń s t w o  n aw e t  z M e k k i  
m a  do  t e g o  w ie lk i ego  S y n o d u  na l eżeć .  P o ­
w s z e c h n i e  t w ie r d z ą ,  źe  I b r a h i m  Basza  z k o ń ­
cem  L ip ca ,  o p a n o w a ł  mias to  A l e p p o .

F  r a  n  c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  23. S i e r pn i a .  

N a t i o n a l  op i e wa ,  źe  K ró l  p r z ed  w y j a z d e m  
s w o i m  z E u  n i e p o k o j ą c e  o d e b r a ł  w ia d om oś c i  
Z W ied n i a , !

Ś l ed z t wa  w  z a b u r z e n i a c h  d n .  5 » i 6. C ze rw ca  
c iągl e  s i ę  j es zcze  o db yw a j ą .  P o d o b n i e ż  b ez  
k o ń c a  pr awie  t oczą  s i ę  sp r a wy  p rze c i w  r e d a k t o ­
r o m  g a z e t ,  k tó r zy  d la  a r t y k u ł ów  Kró low i  i r z ą ­
d o w i  uw ła cza j ą cyc h  n a  u w ię z i e n i e  i k ary  p i e ­
n i ę ż n e  byw a ją  skazywan i .  _ r

W i a d o m o ś ć  o śmier c i  X ięci a  R e i chs t ad t ,  k tó ­
r a  d, to .  d o  K or syk i  na de sz ł a  , g ł ę b o k i e  t am  na  
u m y ś l e  m i e sz kań ców  uc zy n i ł a  w r a ż e n i e .  N i e -  
k t ó r zy  ub o l e w a l i  n a d  z g o n e m  sy na  w ie lk i ego  
z i o m k a  s w e g o ;  i nn i  pok łada l i  w n i m  poc i e s za ­
j ą ce  n a d z i e j e ,  k tó r e  śmie r ć  z a w cz e sn a  X ię c i a  
r a z  n a  zawsze  w n i w e c z  ob róc i ł a .

G a z e ty  na sze  zawie r a j ą  list J .  C .  M.  A r c y -  
X i ę ź n y  M a r y i  L u d o w i k i  do  matki  N a p o l e o n a  
w  R z y m i e ,  w  k tó r y m  t e j że  z S c h ó n b r u n n  do -  
noBi o śmie r c i  jej  w n u k a ,  X ięc i a  Rei chst ad t .

P .  17. d a n o  w B o r d e a u x  ob i ad  n a  cześć P o -
laków.  By ło  450 o s ó b  z a p r o s z o n y c h .  P r z y  
k aż d ym  g w ardz i ś c i e  n a r o d o w y m  s i edz ia ł  j e d e n  
Polak.  By ły  d e p u t o w a n y  s e j m u  T y m o w s k i  
dz i ęk o w a ł  W i m i e n i u  w s p ó ł z i o m k ó w  sw o ic h  za  
u p r z e j m e  p r zy j ęc ie .  D n i a  l8> wysz l i  Po l acy  
z B o rd ea u x .  h  Po u i ł l a c  n a d e s ł a n o  im do  
B o r d e a u x  s u m m ę ,  która tam w s k u t e k  subskryp-  
cyi zos t ała  z eb ran ą .

Stary G e n e r a ł  polski  M a ł ac ho w s k i  p r z y b y ł  d.  
16. do S t r a sbu rga .

W e d l e  l i s t ów z M a d r y t u  z  d .  T4. m .  b.  u m i e ­
s z c z o n e g o  w K u r y e r z e  E u r o p e j s k i m ,  
z d a j e  s i ę  być  p o d o b n e m  d o p r a w d y ,  źe  d a w n i e j ­
sza  K ró l e w sk a  ro dz i na  F r a n c u z k a  m a  n a  p r z y ­
sz ł ą  w i o s n ę  Kró la  H i s z p a ń s k i e g o  odwiedz ić .

M o  n i t o r  wczo ra j s zy  o b w i e s z c z a ł ,  ź e  dla  
śmie r c i  owd owi a ł e j  M a r g r a b i n y  Badeńsk ie j  
d w ó r  ż a ło b ę  p r z y w d z i e w a .  K o n s t y t u c y o -  
n i s t a  dz is ie j szy  u w a ż a ,  iż to jest p i e rw sz y  r az  
p o  r e w o lu c y i  L i p c o w e j , g d z i e  u r z ę d o w n i e  u 
na s  m o w a  o d w o r z e .

( Z  N o u ve llis te .)  —  W  n o c y  z d n i a  13. n a  14. 
m .  b.  powst ał a  na  C o u r s - N e u f  w N i s m e s , ^  m i ę ­
dzy  m i e s z k a ń c a m i  ow e j  d z i e l n i c y ,  do  r ó ż n y c h  
s t r o nn i c tw  n a l e ż ą c y m i ,  zac ię t a  walka ,  w k tór e j  
g rad  ka m ie n i  na s i ę  z o b u  s t r o n  syp an o . |  P ik i e t a  z 
30Ź o łn i e r zy ,  na p r o m e n a d z i e  stojąca,  po sp i e sz y ­
ł a , a b y  t ym  k łó tn io m os t a t ec zny  p o ło ży ć  ko n i e c .  
J e d n o  i n d y w i d u u m  śm ie r t e l n i e  zo s t a ło  r a n i o n e .  
T w i e r d z ą ,  źe  w iększa  czę ść  t ych  w ich rzyc i e l i  
w  st rze lby był a  o p a t r zo n a .  N i e k t ó r z y  wo j sk o ­
wi d o n o s z ą ,  źe  s t r z e l a no  n a  wo jsko  l i n io w e ;  
p r ze t o  w o l t y ź y e r  j e d e n  i s i e r żan t  poczyt a l i  za  p o ­
w in no ść ,  n a  od w e t  dać  o g n i a ;  a le  b ro ń  s i e r ż an ­
ta n i e puśc i ł a ,  —  Ż o ł n i e r z y  to o b u r z y ł o ,  ź e  ka­
m i e n i a m i  n a  n i ch  r z u c a n o .

D z i e n n i k  T e m p s  p i s z e :  „ J e ż e l i  jaki  p o ­
t o m e k  u b o c z n e j  l i n i i u d z i e l n y c h  X ią ż ą t  L i c h ­
t e n s t e i n  l u b  R e u s s ,  p r z e n o s i  s ię d o  w i e c z n o ­
śc i ,  D w ó r  na s*  k ł adz i e  o ś m i o d n i o w ą  g r u b ą ,  
a p o t e m  z n o w u  m n i e j s z ą  ż a ł o b ę ;  św ie c e  w o ­
sk o w e  pa l ą  s i ę  w kapl i cy  z a m k o w e j ,  i w y c h o ­
d z ą  p i s ma  z w y n u r z e n i e m  s m u t k u .  Z a  X i ę -  
c ia  R e i c h s t a d t  n i e o k a z a n o  u r z ę d o w n i e  ż a d n e j  
o z n a k i  ż a ł o b y ;  P o s e ł  au s t ryack i ,  ż ąda j ący  u -  
p o w a ź n i e n i a  d o  o d p r a w i e n i a  ż a ł o b n e g o  na -  
b o ź e ń s t w a  w kośc i e l e ,  o t r z y m a ł  o d m o w n ą  od -  
p o w i e d ź .  T a k  s i ę  d z i a ł o  w P a r y ż u ,  k i edy  
t e g o ż  6 a m e g o  d n i a  o b y w a te l e  M o g u n c y i ,  w o- 
c z ac h  ż o łn i e r z y  p ru sk i ch ,  wz ię l i  ż a ł o b n y  u b i ó r  
i s p o k o j n i e  pa t r za l i  na  te oz n a k i  u s z a n o w a ­
n i a ,  k tór e  b a rd z i e j  p r z y p o m i n a ł y  z d o b y w c ę  
N i e m i e c ,  n i ż  z aw c z e sn y  z g o n  sy n a  j ego .  O j ­
c i ec  i sy n  j uż  n i e ź y j ą ;  c z y l i i  s t r o n n i c t w o ,  
k t ó r e m u  s łuż y l i  za g o d ł o ,  z n i mi  w y g a s ł o ?  
T a k  n i e w ą t p l i w i e !  Z n a k o m i t s i  c z ł o n k o w i e  
t e g o  s t r o nn i c t w a  p r z y ł ą c z ą  s i ę  ł a two  d o  w ła -  
d z c ó w ,  jacy są.  W  mas s i e  l u d u ,  im ie  i w y ­
o b r a ż e n i a  Ce sa r s twa  zos t awi ły  n a j g ł ęb sz e  ś l a­
d y .  W e t e r a n i ,  k tó r zy  po  s k o ń c z o n e j  w o j n i a  
wróc i l i  d o  r z ę d u  o b y w a t e l i ,  m i e s zk ań cy  p r o -  
w in c y i  p ó ł n o c n y c h  i w s c h o d n i c h ,  którzy z bl i ­
ska pat r zy l i  na  wojska n a s z e ,  w i e ś n i a c y ,  k tó ­
r zy  t e r az  n i e p o s i a d a j ą  i n n y c h  h i s t o r y c z n y c h  
p a m i ą t e k ,  p r ó c z  o p o w i a d a ń  d a w n y c h  ż o ł n i e ­
r zy  o  k a m p a n i a c h  w N i e m c z e c h  i we  W ł o ­
s z e c h ; o n i  10 w te n c z a s  d o p i e r o  u w ie r z y l i  
Śmie rc i  N a p o l e o n a ,  g dy  p o  r e w o l u c y i  L i p c o -
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wej nie ujrzę li or ła j e go  na t ró jkolo rowych  
chorągwiach .  Dla  t akich ,  choc iaż n ie uczo-  
nych,-  ale j ednak- coz sąd nyc h  j u d z i ,  w o jo w ni ­
ków,  ro ln ików,  r zemieś lników,  byt N a p o l e o n  
g e n i u s z e m  Fra ncy i .  O p in ia  ich o n im  p r z e ­
żyła go i r ewolucyą .  Ś re d n ie  k la s sy , które 
mają wpływ na r z ą d ,  są p rzedewszys tk ie rn  
zajęte ma teryafne ra i  po t rzebami  i i n t e re sa m i ;  
żądają o n e  d r ó g ,  k a n a łó w ,  J i a nd l u ,  o ż y w ie ­
n ia  p r zemys łu ,  a żądania te są naj szanowniej -  
szemi  po d p or am i  pokoju.  W z n io ś l e j sz y m  
uczuc iom umia ł  N a p o l e o n ,  poczęści  p r zy n a j ­
m n i e j ,  zadosyć uczynić wraz z po t rzebami  
ma te r ya l nem i .  Dla  nauk zaś i p rze mys łu  u- 
czyni ł  wszystko,  bo wówczas mo ż n a  było wie­
le uczynić .“

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  24. S ierpnia .

Gazety nasze  nas tępu jące zawierają now in y  
z Por tug a l i i :  P o d łu g  wiadomości  p rywatnych ,  
p rzy w ie z io n y ch  p rzez  statek „ A l b a n " ,  armia  
D o m  M i g u t l a  z 40,000 żo łn ie rzy  (?) stała tyl­
ko o  2 (?) mi le od  O p o r t o ,  tak d a l e c e ,  iż się 
co chwila sp o dz iew an o  bitwy s t anowczej .  
D o m  Pedra  wojsko,  choc iaż tylko 12,000 l i ­
c z ą c e ,  pałało najżywszą chęcią  starcia się 
z nieprzyjac ie lem.  W  do tychczasowych  u ta r ­
czkach małą  stratę obie a rmi e  ponios ły .  Bra­
ku p ie n iędzy  nieczuć,  F loty ob u s t r onn e ,  p o ­
kazujące się o g mil ku zachodowi  od  ujścia 
r zeki  D uer o ,  lękają się ,  jak się zda je ,  r o z p o ­
cząć kroki n ieprzyjacie lskie .  D o n  J o a o  V I .  
o t oc zon y  ze wszystkich s t ron  siecią że lazną ,  
aby  go n ie m o żn a  było zahaczyć ,  D .  7. m.  b., 
gdy się ten okręt  na m o m e n t  od eskadry swo ­
je j  oddal i ł ,  kazał A d m i r a ł  Sar torius  kilka razy 
dać ogn ia  na n iego i zg ruchotał  mu  maszt  
p rzedn i .  — Nurnera  gazety C r o n i c a  z dn.  
i i . ,  13. i 14. in, b. zawierają także u w ia d o ­
mien ia  o zaszłej w nocy z dn.  u ,  m. b. u tar ­
czce między A d m i r a ł e m  Sar torius i ok rę tem 
l in iowym D o m  Migue la .  —  O  wyżej  wspo- 
mn io n e j  bitwie międ zy  D o m  P e d r e m i w o j  
skiem Królewicza dn.  7. m,  b. udziela  pismo 
Pu łkownika  H o d g e s  nas tępujących ciekawych 
wiadomośc i :  W oj sk a  wyruszyły p od  osobi-
s t em do w ód z tw em  nacz e l ne go  G en e ra ła  V i l -  
laflor i doszły do  Penaf i e l  zrana  o godz i n ie  
7. Napad  życzl iwe wydał  skutki 5 udało  się 
zągwoźdz ić  działa Migue l is tów,  fortyfikacye 
na pos te runkach  zn iszczyć i Migue l i s tów ści ­
gać p rze z  2, mi le,  A l e  batal ion 5iy s tr zel ­
có w ,  za da leko się po su ną ws zy ,  musiał  s ię 
potem ze zn acz ną  stratą p rze rzynać  przez  
lo.oooczny korpus n ieprzyjac iół .  O  go d z i n ie  
9 - zrana pisał H r .  Vi l la f lor  o łówkiem list do  

, f e d r a ,  w k tó rym m u  oświadcza ,  iż t en  
dzień  jest naj szczęśl iwszym d n ie m  życia j e ­

g o ;  d o p i e r o  o 10. d o w ie d z ia ł  się o n i e p o m y ­
ś lnyc h  dz ia ł an iach  5go ba ta l ionu ,  O  g o d z i ­
n i e  7. s tanął  z p o w ro t em  w Op or t o .

N u rn e ra  gazety L iz bo ń sk ie j  od  d. 6. aż d o  
10. m.  b. ,  zawierają  nas tępu jące  w ia do m ośc i :  
D n i a  6go.  W o js ko  stoi ku p ó łn oc y  o d  rzeki  
D u e r o  w bliskości P o r t o ,  a od dn .  4. m.  b. 
pod  g łó w n e m  d o w ó d z t w e m  G en e ra ł  - P o r u ­
cznika P ez z o  de  R e g oa ,  pod którym G e n e r a l  
Santa Mar t ha  d r ug i m d y w i z y o n e m ,  a G e n e ­
rał  P o v o a s  ą tym  k o m e n d e r u j e ,  który ostatni  
do tychczas  j e d y n ie  tylko był  w o g n i u ,  skła­
da jąc  się z 8000 p ie ch o ty ,  oko ło  400 jazdy i  
12 dział .  X iąź ę  Cadava l  k o m e n d e r u je  l s z y m  
d yw iz y o n e m .  Mie j sce  zbywających  d o ty c h ­
czas lekkich od d z i a ł ó w ,  za jmują  par tyzau tów 
t łumy , zostające po d  wodzą d oś w ia d cz o ny ch  
of icerów.  Na p o łu d n ie  o d  rzeki  D u e r o  ma ło  
tylko pozos tan ie  wojska.  —  D n ia  7. m. bież.  
G łów na  kwatera G e n e r a ł a  Santa Martha  cią- 
gle  jest  jeszcze w Pe naf i e l ,  zaś G en e ra ła  Po- 
v oas  w Gri jo.  W z m o c n i o n o  ich 3ma pu łk a ­
mi  p i e c h o ty ,  k tóre  dn ia  30. ra. z. z L i z b o n y  
w p oc hó d  się udały.  D n ia  27. L ip c a  zabrała 
mi l icya bu n to w n ik o m  tuż pod  b r am ą  P o r t o  
7 wozó w z p r os em  i 64 beczki  mąki .  D n i a  
I .  m. b. p r zyb y ło  34 szp iegów do  L a m e g o ,  —  
G a c e t a  z d n .  10. zawiera  okolnik  Min i s t r a  
sp rawied l iwośc i ,  w k tó rym się  zaleca wszel­
kim w ła d z o m ,  aby mieszk ańc om ich respect ,  
o b w o d ów  oświadczyły,  że D o m  Migu e l  p r ze a  
gorl iwość ich w po p ie ra n iu  sprawy  j e go  n a ­
d e r  jest za do w oln ion y .  — Z  g łó w n e j  kwatery 
St. Jo a  de Made j ra  dono szą  p o d  d.  3. m.  b. 
iż bun tow nicy  się kusil i  m o r z e m  dostać do  
V i l l a  ^Jo C o n d e ,  że zas od  naszych zu p e łn ie  
zostal i  pobici .  — „ Z d a j e  się,  że przy tej s p o­
sobnośc i  2 k om pa n ie  n iep rzy jac ió ł  na  naszą  
p rzeszły s t r o n ę . ,c — Z  V a l e n ę a  do M i n h o  
d o n o sz ą  pod  d.  24. L ip c a  o gwałtach i ok ru ­
cieńs twach,  k tórych się bun townicy  wszędzie,  
gdzie  p rzechodzą ,  dopuszczają .  O p ró c z  tego 
zawierają j e szcze nurnera o wćj G a c e t a  u w i a- 
do mi en ia  z 60 miasteczek,  w których zupe łna  
spoko jność  i duch naj lepszy panuje .  D o tą d  
o wiadomośc iach  gazety Lizbońsk ie j .  —  N a  
do n i e s i e n ia c h  p rywatnych  o s tanie in t e resów 
pol i tycznych w tamtych s t ronach  tą razą zby­
w a ;  z tym większą ciekawością wyglądamy 
przybycia 6tatku pa row ego  „ C o l u m b i a " ,  na 
który dzisiaj (dn.  24.) oczeku ją  w F a l m u t h ;  
b ędz ie my  więc poza jut ro mie l i  w i adomośc i  
z L i z b o n y  aż do  j 3. m.  b . , a * O p o r t o  aż d o  
I § .  mca bież.

A g e n c i  D o m  P e d r a  zaciągają w tej chwil i  
wiele ludzi  do wojska w O p o r t o  konsystują-  
cego.  Każdy n o w o  zacięźny  pob ie ra  aż do  
m o m e n t u ,  w k tó rym p op ły n ie  do O p o r t o ,  co-
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deień po i *  łze longa;  polem zaś po 2§ funt.  
miesięcznie.  Rekruci  wyjdą pod żagle pod 
rozkazem oficera,  który dla tego patent  zwój 
w armii  angielskiej przedał.

K o r e s p o n d e n t  U a m b u r s k i  pisze,  co 
nas tępuje:  „Słychać ,  i i  Ministrowie oświad­
czyli  Karolowi X., źe odda lenie  się j e g o z H o -  
ly rood dworowi angielskiemu niebyłoby  bar­
dzo przykrem. Postanowi! więc Król  udać 
Się do Węgie r .

Bryg wojenny „Rojalist"  następujące przy. 
wozi wiadomości z Portugalii: „D n ia  8- i 9-
m. b. nastąpiły utarczki na brzegu południo­
wym D u e ry ,  których wypadek dla D om  Pe- 
dra by! niekorzystny. Wojska jego usadowio­
n e  pod V illanova, zostały przez wielkie massy 
Miguelistów n apadn ię te , i chociaż z początku 
m ężnie  się broniły i nawet nieprzyjaciela od­
parły, poniosły jednak później klęskę. Spadło 
podejrzenie na oficeta komenderującego, któ­
ry dał hasło do pow rotu ; chociaż żołnierze je ­
szcze się mężnie bili. Dla tego inu też pro­
cess zrobiono i go rozstrzelano. Brygada cu­
dzoziemców, Anglicy i F ra n c u z i , n iemiała 
w tej bitwie udziału. Odtąd zostają obydwa 
stronnictwa nieczynnemi. Migueliści wysela- 
jąc wzmocnienia do a rm ii , zamierzają dnia 25. 
powszechny uczynić attak. Adm ira ł Sartorius, 
n iebędąc równym w siłach osadzie D om  Mi- 
guela ,  zostaje zawsze w równej odległości od 
niej. Okręty Królewicza są większe i opatrzo­
ne  w działa ciężkie. Anglicy najściślejszą za­
chowują neutralność. A dm irał Parker zgani! 
ostro przed L izboną Adm irała  Sartorius, gdyż 
tenże okręt swój admiralski ukry! za okrętami 
angielskiemi, aby się takim sposobem zasłonić 
przed ogniem bateryi Miguelistów.

Xiążę Pruski Adalbert przybył dnia 1. b. m. 
z  Clyde na statku parowym do Inwernest 
w Szkocyi. Pilnie uważał obyczaje; i zwyczaje 
Szkotów; oglądał oraz wszystkie osobliwości. 
D n i a  4. b. m. udał się do zamku G o rd o n ,  dla 
odwiedzenia tam Xcia i Xięźnej G ordon. X źę  
ten wyszedł naprzeciw dostojnego gościa aż do 
brzegu rzeki Spey , i towarzyszył mu do swo­
jej majętności, gdzie przyjął go nader świetnie. 
Nazajutrz Xiąźę Adalbert wyjechał stamtąd, 
i wieczorem tegoż dnia przybył do A berdeen , 
skąd udał się w dalszą drogę ku południowi.

Gazeta G l o b e  pisze: „D n ia  a t .  Lipca za­
warty został z P o r tą  przedugodny układ wzglę­
dem granic Królestwa Greckiego. Zdaje się, 
iż rząd ottomański chciałby proponowaną gra­
nicę zmodyfikować i odstąpić części wynagro­
dzenia pieniężnego, w ilości blisko 100,000 
funt. szt., gdyby życzenie jego mogło być speł­
n ione, Propozycya ta podaną będzie Konfe-

rencyi, lecz niejest podobnem do prawdy, aby 
została przyjętą; teraźniejsze bowiem oznacze­
nie g ran ic ,  prawie takie, jakie r, 1828- posta­
now iono w Poroś, jest rzeczywiście waźnem.‘c 

Gazeta K u r y  e r  wyraża: „ Jedyną  okoli­
cznością, która jeszcze wzbudza obawę prze­
rwania pokoju europejskiego, jest ciągła posta­
wa nieprzyjacielska Belgii względem H ollan - 
dyi. Z  niemałym żalem widzimy, iż w mowie 
Króla Jmci nieuczyniono nadziei prędkiego 
załatwienia sporu między temi obudwoma kra­
jami. Trzymamy się wszelako zdania przed 
kilku dniami wyrzeczonego, iż ułożenie się 
względem spornych przedmiotów jest bli- 
skiern.“

Mając otworzyć w mieście tutejszem, na 
Wrocławskiej ulicy w domu Pana Beuth, d o ­
brze urządzoną cukiernią, uwiadomiarn o m o- 
jern przedsięwzięciu najuniżeniej szanowną 
publiczność i upraszam Ją o łaskawe względy.

P o z n a ń ,  dnia 22. Sierpnia 1832.
F .  W . Z i e g e 1 e r.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. ________

D nia i , W rześnia i  8 3 2 . Pap iera­
mi

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . .
p o
94

po
9 3 |

O bbgi bankowe aź do w łącznie 
lit. U . . . . . . . m̂ m

Zachodnio-Piuskie listy zasta­
w n e  . . . . . . 97 J ■ _

Listy zastawne W . Xięstwa 
P oznańskiego. , . . 991

W schodnio-Pruskie . . . — 99 J
Szląskie . . . .  . . . 106 —

Poznań, dnia 3 . Września i 832.
Papieram i*  G o to w iz n a . O d  sta*

Kura obligów m. Poźnania 95_______—-_______4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę N
w Poznaniu.

Dnia 3. Września r 832-
Ta), śgr. ten. do Tal. igii ten.

P szenica. . z 13 — — 1 20 —
. Zyto .  . . I  —  —  —  1 5 —
Jęczmień . .  —  20 — —  — 22 6
Owies . . . —-  15 —  — — 17 6

Groch . .  . —  — — —  —* — —
Ziemiaki — — — — — —
Siana cetnar a

110 ff.. . — 27  6  —  — '30 —
Słomy kopa a

1200 ff . .  4 — —> — 4 10 —
Masła garniec I 10 — — 1 12 6


